
Z KRAJU I ZE ŚWIATA |
• Rada Ministrów wyraziła potrzebę 
szybkiego uchwalenia ustaw o 
ochronie przeciwpożarowej i Pań­
stwowej Straży Pożarnej.

- 29 i 30 czerwca Prezydent L. Wałę­
sa spotka się z ekonomistami, re­
prezentującymi wszystkie siły i 
partie polityczne oraz organizacje 
społeczno-zawodowe.

- Z dniem 22 kwietnia wzrastają o 20 
proc, ceny biletów PKS.

- W Krakowie zdesperowany bez­
robotny, bezskutecznie poszuku­
jący pracy, udusił swoją 3-lctnią 
córkę, próbował też pozbawić życia 
żonę (także niepracującą) oraz 
pozostałą czwórkę dzieci.

- Dyrektor FSO zapowiada roz­
poczęcie montażu pierwszych opli 
już w przyszłym roku.

- M.Gorbaczow w czasie 1 dnia 
pobytu w Japonii przeprowadził 

m.in. rozmowę z cesarzem Japonii - 
Akihito.

- W ZSRR kolejna fala strajków. 
Po górnikach Donbasu i Workuty 
do akcji protestacyjnej przystąpili 
górnicy kopalni rudy żelaza w 
Kursku oraz kierowcy trolejbusów 
i autokarów w Kijowie. Wszyscy 
żądają ustąpienia centralnych 
władz radzieckich.

- Prezydent ZSRR M.Gorbaczow 
poprosił administrację Prezydenta 
Busha o dodatkowe 500 min USD 
federalnych gwarancji kredyto­
wych na zakup amerykańskiego 
zboża.

- 4 tys. członków skupia już powstała 
w grudniu ub.r. Polska Partia 
Przyjaciół Piwa. Najsilniejsze 
ośrodki to: Katowice, Toruń, 
Olsztyn. 20 kwietnia odbędzie się 
kongres założycielski.
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Spojrzałem w oczodoły 
ostatniego Piasta!

TRUMNY WYJĘTO 
Z SARKOFAGÓW

Wczoraj w samo południe kon­
serwatorzy prowadzący kończące się 
już prace restauratorskie w Mau­
zoleum Piastów przy kościele 
śwJana w Legnicy otworzyli dwa, 
ostatnie z przewidzianych do od­
nowienia, sarkofagi zawierające 
trumny ze szczątkami ostatnich 
przedstawicieli królewskiej dynastii 
Piastów. Wojewódzki konserwator 
zabytków, Zdzisław Kurzeja nie 
ukrywał zdenerwowania. Nic dziw­
nego, w takich momentach każda 
niespodzianka jest możliwa.

Wszak nie dalej niż w styczniu, 
w czasie otwierania sarkofagu księ­
żnej Zofii Elżbiety okazało się, że 
szczątki złożonesą nie w trumnie lecz 
w ... tekturowym pudełku po ma­
karonie! Co więcej, okazało się, że 
sarkofag krył doczesne szczątki 
więcej niż jednej osoby. Przy czym 
jedne z pewnością należały do 
mężczyzny!

Tym razem takich niespodzia­
nek nie było. Przez szpary w wiel­
kiej trumnie księcia Chrystiana wy­
raźnie widać było częściowo zmumi­
fikowane szczątki. Nieco więcej kło­
potów było z drugą trumną kryją- 
cą szczątki jego syna, ostatniego z 
rodu Piastów, księcia Jerzego Wil­
helma. Niewiele brakowało, by w 
trakcie wyjmowania trumny z 
sarkofagu odpadłp dno, a wtedy 
wiadomo - można by już tylko po­
zamiatać. Dzięki okienku w trum­

nie mogliśmy dość dokładnie przyj­
rzeć się praktycznie gołej czaszce 
zmarłego młodo (miał 15 lat) księ­
cia, ze śmiercią którego wygasła dy­
nastia. Dostrzegliśmy też, częściowo 
zmumifikowaną rękę.

Czy renowacja sarkofagów 
wykorzystana zostanie do antropolo­
gicznego zbadania szczątków? Jak 
do tej pory badań takich nie 
przeprowadzono, a przynajmniej na 
pewno nie robiono ich w trakcie 
poprzedniego otwierania sarkofa­
gów w roku 1961. A tylko one mo­
głyby potwierdzić bądź zaprzeczyć 
oficjalną przyczynę wczesnej śmierci 
księcia Jerzego. Oficjalnie była to 
ospa, której książę nabawił się na 
polowaniu w okolicach Brzegu. Czy 
na pewno? Czy nic przysłużyła się 
jej pozycja ostatniego z rodu i rę­
ka habsburskiej konkurencji? Na 
razie, pewne jest jedno. Książę zmarł 
21 listopada 1675 roku, zaś pocho­
wano go dopiero 8 lutego, roku na­
stępnego. Sądzić zatem należało, że 
ciało poddano jakiejś formie bal­
samowania. Stan szczątków jest jed­
nak gorszy niż można by oczekiwać.

Sarkofagi odjechały do pra­
cowni konserwatorskiej wroc­
ławskiego Muzeum Narodowego, 
'lak jak poprzednie, gruntownie 
odnowione, wrócą najpewniej za 
kilka tygodni.

Grzegorz Żurawiftski

Jutro sesja
Pokrywka kontra Sagan 

Kolejna runda?
A ponadto można się dowie­

dzieć, ile będą zarabiać szefowie 
legnickiego Urzędu Stanu Cywil­
nego. W programie sesji jeszcze 
wiele ciekawych informacji i... na 
pewno nie obędzie się bez nie­
spodzianek.

Przypominamy! Jutro, godz. 
9.00 sala 226 Urzędu Miasta, no­
we emocje - nowe sprawy. Warto 
wiedzieć, czym zajmuje się Rada 
Miasta. Zachęcamy więc legniczan 
do udziału w sesji.

(Ted)

KRÓTKO
Dziś przybywa do Legnicy mi­

nister przemysłu prof. A.Zawiślak. 
Towarzyszą mu finansiści i ban­
kierzy, reprezentujący polskie i 
zachodnie instytucje. Celem przy­
jazdu jest ożywienie gospodarcze 
'regionu, a w szczególności wyko­
rzystanie obiektów po jednostkach 
AR. Jutro o godz. 11.00 spotka się 
|on w siedzibie Urzędu Wojewódz- 
Ikicgo z przedstawicielami Legnickiej 
ilzby Przemyslowo-Gospodarczej.

Ring wolny
Przeczytaliśmy dziś rano dwie 

popularne gazety: "Słowo Polskie" 
i "Gazetę Robotniczą". W pierwszej 
krzyczący tytuł: "Belg szefem gło­
gowskiej huty". W drugiej - "Huta 
Głogów jednak bez dyrektora". Kto tu 
kłamie? Kto ma bardziej drożne 
"kanały" informacyjne?

"Słowo" przytacza wiele argu­
mentów za kandydaturą dzielnego 
Belga, dr Kirscha. "GR" podoje, że 
dyrektor generalny KGIIM dr Jan 
Sądecki w ostatniej chwili zre­
zygnował z menedżera z zachod­
niego zaciągu.

Zapytaliśmy w biurze praso­
wym kombinatu. Odpowiedź była 
zaskakująca. To wojewoda nie wy­
raził zgody na dyrektorowanie Bel­
ga w polskiej hucie... Zdecydowanie 
zaprzeczył temu rzecznik prasowy 
wojewody Aleksander Rawski. 
Zgoda Andrzeja Glapińskiego była. 
Doktorzy się nie dogadali?

Fighter

NOŻOWNIK 
POSZUKIWANY
Przypominamy 
Czytelnikom

10 kwietnia w centrum Legnicy, 
nieustalony dotąd osobnik zaata­
kował nożem dwie kobiety, z których 
jedna nadal wstanie bardzo cięż­
kim przebywa w szpitalu. Bandyta 
jest bardzo niebezpieczny i zdespe­
rowany.

Komendant Rejonowy Policji 
powołał specjalną grupę operacyj­
no-rozpoznawczą, której podstawo­
wym zadaniem jest ściganie i ujęcie 
tego niebezpiecznego przestępcy.

Z zeznań ofiar oraz nielicznych 
świadków zdarzeń wyłania się 
następujący rysopis bandyty: 
wiek ok. 30 lat, wzrost 180 cm, 
szczupłej budowy ciała, twarz 
owalna, włosy proste, średniej 
długości, z opadającą na czoło 
grzywką. Ubrany był w kurtkę 
sportową w kolorze stalowym bądź 
piaskowym. Spodnie typu jean- 
sowego. Opracowano rysopis pa­
mięciowy, który reprodukujemy:

Jednocześnie Komenda Policji 
zwraca się za naszym pośredni­
ctwem do osób posiadających ja­
kieś informacje związane z ban­
dyckimi napadami o kontakt tele­
foniczny - 997 lub 67-482. Można 
także dzwonić w tej sprawie do 
redakcji Gazety Legnickiej, tel. 
234-12.

Sprostowanie

Chochlik włóczy się po wszyst­
kich gazetach, nie ominął i nas. Kie­
dy pojedziemy obwodnicą - pytaliśmy 
wczoraj, informując, iż Rejon Dróg 
Pu blicznych w Legnicy chce wydać na 
pierwszy odcinek trasy (7 km 700 m 
z Kochlic do Chojnowskiej) aż-600 
miliardów. Za taką sumę można by 
było chyba wybudować całą obwod­
nicę. Ten wstrętny chochlik dorzucił 
nam po prostu jedno zero. Chodziło 
oczywiście o 60 miliardów (złotych, 
(złotych).

Marek Jędrysiak PL
t- • I



Turniej 
recytatorski

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania zorganizowało 13 kwietnia 
eliminacje wojewódzkie Ogólnopol­
skiego Turnieju Recytatorskiego 
Literatury Emigracyjnej "Od Mi­
ckiewicza do Miłosza". Do konkursu 
w legnickim Domu I larccrza stanęło 
32 uczniów szkół podstawowych i 
ponadpodstawowych.

Zwyciężyła Małgosia Schmidt 
ze Szkoły Podstawowej Nr 5 w Lu­
binie, która będzie reprezentować 
nasze województwo w finale 
ogólnopolskim turnieju w Szcza­
wnicy. Drugie miejsce zajęła Ania 
Marszalek (I LO w Głogowie), a 
trzecie Zbyszek Borowiec (ZSTGR 
w Lubinie) i Agnieszka Droho- 
mirccka (I LO w Legnicy). Jury 
wyróżniło ponadto: Marcina Lacho­
wicza (SP Nr 11 w Lubinie), Darka 
Danuszka (ZSEM w Legnicy), 
Monikę Kotkowiak (SN w 
Głogowie), Małgosię Szaniukicwicz 
(SN w Głogowie), Waldka Drozda 
(TB w Głogowie) i Majkę Grohman 
(ZSE w Legnicy).

Wszystkim recytatorom gratu­
lujemy!!!

(ted)

"Stara Żaba"
w drodze

W sobotę odbyła się premiera 
nowego programu Kabaretu Akto­
rów "Stara Żaba". Na program pod 
tytułem "Droga" składają się pio­
senki i scenki autorstwa aktorów. Jak 
zwykle - są tacy, którym strasznie się 
podobało, podobało się trochę i 
wcale się nie podobało. Reprezen­
tanci wszystkich tych opcji dadzą 
wyraz swoim odczuciom już wkrótce 
na łamach lokalnej prasy. Naj- 
właściwiej jednak będzie zachęcić 
Czytelników do wyrobienia sobie 
własnego zdania o najnowszych 
poczynaniach legnickich aktorów, 
nawet jeśli ceną za zdobycie wiedzy i 
doświadczenia będzie konieczność 
spożywania ciepłego piwa. Przy 
okazji jednak można stwierdzić z 
satysfakcją, że dobra, sprawna 
obsługa kawiarnianych gości to jest 
SZTUKA.

Z PRZEDSZKOLA NA WŁAM...
Statystyki są przerażające, 

sprawcami 1/3 przestępstw po­
pełnionych w Legnicy są nieletni...

"Egon", lat 10. Przywódca 
świetnie zorganizowanej sześcio­
osobowej grupy przestępczej. 
Specjalność - kradzieże kieszon­
kowe. Niekwestionowany autorytet. 
Ulubiona rozrywka - picie wina 
"z gwinta" oraz przyglądanie się jak 
jego koledzy biją się o resztki łupu, 
który "Egon" rzuca im na ziemię. 
Najstarszy z grupy ma 16 lat. Na 
zdjęciu prezentują się zwyczajnie, 
chłopcy jakich wielu. "Egon" - edu­
kacja zakończona na pierwszej kla­
sie szkoły podstawowej. Matka - 
alkoholiczka i prostytutka.

Policyjna Izba dziecka mieści się 
przy ul.ILPobożncgo. Siedmiooso­
bowy zespół do spraw nieletnich na 
brak zajęcia nic narzeka...

Do pokoju wchodzi miły czter­
nastolatek. Uśmiechem wita po­
licjantów. Jest tu "zadomowiony"...

Bez żenady opowiada o swojej 
działalności przestępczej... O uciecz­
kach z domu, porachunkach między 
nimi... Nikt go do przyjścia tu nic 
zmuszał. Takich wizyt jest wiele. 
Parszywe czasy, gdy dla nieletniego 
przestępcy jedynym przyjacielem 
jest... policjant.

Kasia, 16 lat. Świetnie ubrana, 
atrakcyjna blondynka. Kłopoty z 
wysławianiem, zwinne palce... Idąc 
z osiedla Piekary do Megasamu 
potrafi wyciągnąć cztery portfele. 
Lubi słodycze.

... Skala przestępstw popełnia­
nych przez nieletnich zawiera cały 
kodeks karny. Inspektorzy d/s nie­
letnich widzieli już w życiu nie­
jedno. Z przerażeniem patrzą w 
przyszłość, bowiem z każdym dniem 
próg wieku przestępców się obniża.

Dwaj bracia W. na włamania 
chodzą z młotkiem. Na pytanie 
"Dlaczego młotek" odpowiadają, że 
nie będą nosić cegły bo za cięż­
ka. Jeden ma trzy, drugi pięć lat...

Litr piwa 
dziennie

Poprawia się jakość produktów 
legnickiego browaru. Jednocześnie 
to piwo jest najtańsze w Polsce! 
Zapotrzebowanie jest duże, do 
hurtowni zielonogórskich, warszaw­
skich, płockich, piotrkowskich, ku­
pujących od nas złocisty napój, 
dołączył ostatnio Białystok. Browar 
uruchomił od wczoraj drugą zmianę. 
Dzienna produkcja wynosi teraz 
60 tysięcy butelek dziennie, nie licząc 
kilkuset beczek. W najbliższy 
poniedziałek w sklepach pojawi się 
nowy gatunek piwa legnickiej produ­
kcji. Będzie to jasne pełne o 12-pro- 
centowcj zawartości ekstraktu, z efe-

Czy wi
Pierwszy klasztor w Ixgnicy 

założono już w 82.1ata po przyjęciu 
chrztu przez Mieszka I. W1048 roku 
sprowadzono do miasta benedyk­
tynki. Później często zmieniały się 
zakony i ich siedziby. W pierwszej 
połowic XIII wieku trafiają do I-cg- 
nicy franciszkanie. Kroniki odno- 

ktowną etykietą, powielającą przed­
wojenny herb zakładu. Nawiasem 
mówiąc, poniemiecki oryginał tegoż 
herbu znajduje się w szafie pancernej 
kierowniczki browaru, pani Barbary 
Antczak.

Pani Barbara poleca wszystkim 
zdrowym i dorosłym mieszkańcom 
naszego grodu wypijanie jednego 
litra piwa dziennie. Orzeźwia, 
wzmaga apetyt i zawiera wszystkie 
witaminy, niezbędne do prawidło­
wego funkcjonowania organizmu. 
"Legnickie" oraz "pełne jasne" filtro­
wane jest przez ziemię okrzemkową 
na nowoczesnym urządzeniu sprow­
adzonym z Czccho-Słowacji. Prob­
lem tylko z chmielem. Trzeba impor­
tować go aż z Korci i Chin. A ponoć 
jesteśmy chmielową potęgą.

(P)

cie9 że...
towują,żejużw 1284 roku znajdował 
się w mieście ich klasztor, a w 1301 r. 
wzmiankowana jest odbudowa ko­
ścioła i klasztoru dominikanów. 
Wreszcie w 1707 roku, władający 
miastem monarchowie przekazują 
świątynie bernardynom.

(a.b.)

KRONIKA 
TOWARZYSKA

Pragniemy uczestniczyć we 
wszystkich najważniejszych wydarze­
niach w życiu naszych Czytelników. 
Stąd postanowiliśmy odnotowywać 
je w rubryce "Kronika Towarzyska". 
Dlatego apelujemy, piszcic do nas... 
Zwłaszcza wtedy, gdy pobierają się 
Wasze dzieci, najbliżsi obchodzą 
Imieniny, gdy radujecie się z 
narodzin... Po prostu piszcic.

Wiadomości w tej rubryce 
będziemy drukować bezpłatnie. 
Jedynym warunkiem ich opubliko­
wania jest naklejenie na kopercie lub 
karcie pocztowej wyciętej z gazety 
winiety "Kronika Towarzyska".

^Ogłoszenia drobnej

Żaluzje. Montaż - Produkcja, 
tel.258-59.

PRECEDENS?
Wójt gminy Stawiguda w wo­

jewództwie olsztyńskim znalazł 
sposób na wybrnięcie z finansowych 
tarapatów i znaczne podrepero­
wanie gminnego budżetu. Zażądał 
od Rady Ministrów RP nie mniej, nie 
więcej jak kwoty 8.263.524.000 
złotych tytułem czynszu za ostat­
nie trzy lata za użytkowanie słyn­
nego ośrodka wypoczynkowego w 
Łańsku.

Inicjatywa wójta ze Stawigudy 
winna zainteresować włodarzy Leg­
nicy, obliczających koszty pobytu 
wojsk radzieckich.

(Zetka)

Pasztet ż chrzanem
Upały wygoniły I-egniczan na 

u lice. Ruch w restau racji był mizerny. 
Większym powodzeniem w ciągu 
dnia cieszyły się kawiarnie serwujące 
zimne napoje i lody. Do Adrii goście 
schodzili się dopiero po dziesiątej 
wieczorem. Jak zwykle w sobotę 
zamawiano bardziej wykwintne i 
droższe dania. Przed północą 
wszyscy byli już na lekkim rauszu. 
Z tym, że pijanych nie było. Wtedy 
piło się jednak zupełnie inaczej. 
Orkiestra Garcgo stwarzała dosko­
nały nastrój. Wszyscy więc byli do 
siebie życzliwie nastawieni. Ktoś na­
gle gromkim głosem zapytał... czyja 
to teczka? My nie zwracaliśmy na to 
uwagi. Nie było czasu. Kiedy jednak 
po raz kolejny padło to pytanie, tym 
razem bezpośrednio do mnie, po­
prosiłem, abyją odniesionodoszatni.

O trzeciej nad ranem mogliśmy 
zacząć sprzątanie i kiedy szykowa- 

: liśmy się do wyjścia, weszło nagle pię- 
'ciu uzbrojonych milicjantów. Gdzie 
jest teczka? Spytali groźnie. Jaka 
teczka? Nie zorientowałem się z po­
czątku. A, teczka. Jest jakaś w szatni, 
jeśli nikt jej jeszcze nie odebrał. 
Okazało się, że księgowy z Zarządu 
Młynów, miał w poniedziałek roz­
wieść po terenie wypłatę. Sobotni 
wieczór zagarnął go jednak do Adrii, 
skąd wyszedł z piękną panią zapo­
minając o teczce, w której były 
pieniądze. Milion złotych. A można 
wtedy było kupić prawie nowe, 
śliczne BMW za jedyne 25 tysięcy.

Cz.Dorocinkowski

< AVA
Art & Musie Agency

zaprasza:
| - sklep i biuro ul.Izerska (pasaż)

- dom I landlowy ul. Rosenbergów
I (parter)
| płyty CD, kasety, rent CD, płyty analo­

gowe, książki z muzyką gwiazd rocka,
I akcesoria muzyczne (kostki, struny), 
t prasa underground.

Z SĄDOWEJ SALI
Ledwie wyszedł ze sklepu, po­

czuł silny ból z tyłu głowy. Upadl, ale 
nie straci! przytomności. Lekko za­
mroczony zobaczył nad sobą kobietę 
krzyczącą: - "Dobij go! Dobij go!" 
Posypały się ciosy, po których Piotr S. 
stracił przytomność. Po kwadransie, 
patrol policyjny zainteresował się 
leżącym człowiekiem. Okazało się,

tłuczone twarzy i głowy. Nieprzy­
tomny nie miał jednak przy sobie 
większej gotówki i grupka 
postanowiła przejść w inne miejsce.

Wybrali okolice sklepu nocnego 
licząc na podpitych spieszących po 
kolejne półlitrówki. Wkrótce wszedł 
do sklepu Piotr S. na stale 
mieszkający w USA, który przyje-

DAWNA LEGNICA W OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA
że jest obywatelem Stanów 
Zjednoczonych.

Szybko rozpoczęte działania 
policyjne doprowadziły do zatrzy­
mania trojga młodych ludzi. Zna­
leziono przy nich kożuch, sweter, 
zegarek ręczny, złotą obrączkę i 
około miliona złotych, przedmioty 
jakie skradziono Piotrowi S. Wszys­
cy zatrzymani zostali zidentyfiko­
wani.

18 grudnia ubiegłego roku 
czwórka przyjaciół postanowiła się 
dobrze zabawić. Spotkali się w 
lubińskim mieszkaniu jednego z 
nich. Libacja rozwijała się w 
najlepsze... Gdy zabrakło alkoholu, 
postanowili przenieść imprezę do 
pobliskiego "Kosmosu". Drzwi lo­
kalu były jednak zamknięte, a w 
środku brakowało wolnych miejsc. 
Podpita grupka nic rezygnowała. 
Czekali chwilę na wychodzących, 
ale z dancingu wyszedł tylko sa­
motny mężczyzna. Mirosław D. nic 
wytrzymał, podbiegł do niego i głową 
uderzył go w twarz. Mężczyzna 
■zatoczył się i upadl. Jak się potem 
okazało miał złamany nos i rany

chał do Lubina odwiedzić matkę. 
Wracał z "Ratuszowej" i w sklepie 
chciał kupić papierosy. Gdy wszedł, 
dostał cios ciężkim narzędziem w 
głowę.

Wszyscy troje zatrzymani, są 
narodowości cygańskiej. Żadne nie 
pracuje. Najstarsza Natasza M. ma 
35 lat, składając zeznanie stwierdzi­
ła, że niczego nie pamięta. Owszem, 
tego dnia piła z kolegami, ale nie 
przypomina sobie co robiła później. 
Dwudziestodwuletni Mirosław D. 
przyznaje się, że przewrócił jakiegoś 
człowieka, lecz był to przypadek. 
Natomiast Tadeusz S. (27 lat) utrzy­
muje, że nie brał udziału ani w 
biciu, ani w okradaniu ofiary.

Według zeznań poszkodowane­
go Piotra S. w napadzie brał udział 
jeszcze jeden mężczyzna. Mimo 
wnikliwie prowadzonego śledatwa 
nic udało się ustalić jego tożsamości. 
Za kilka tygodni zatrzymana trójka 
stanie przed legnickim sądem. Do 
rozprawy przebywa w zakładzie 
karnym.

(Iex)



Gazetki:

DETERGENT
Ukazało się kolejne pismo w 

I Liceum Ogólnokształcącym, czyli 
DETERGENT. Cena 1500 zł. "Pis­
mo chorych na umyśle (i nic tylko)". 
Dużo chaosu i starych wycinanek z 
"Na przełaj". Taaak... na początku 
był chaos. Poczekajmy na następne 
DETERGENT-y. Szefowa gazetki - 
Agnieszka Janiak na pewno już 
pracuje nad poziomem. Powo­
dzenia. W oczekiwaniu na nowy 
numer poczytajmy ich przewodnik 
po subkulturach.

Rastaman - W prostej linii 
rdzenny potomek rdzenniejszego 
mieszkańca Jamajki (wesoła wyspa 
na której wszystko i wszyscy kołyszą 
się w rytmie muzyki Boba Marleya). 
W schedzie po hippisach pokochali 
pokój, kwiaty, haszysz i popularne. 
Prawdziwego rasta poznasz po: cha­
rakterystycznej szczecinie włosncj 
(stopień zużycia szamponu 0,002 dm 
(365 dni), tolerowaniu tylko trzech 
kolorów - żółty (camele), czerwony 
(malboro, wino i coś jeszcze), zielony 
(dolary), posiadanie co najmniej 4 
chorób skórnych, 15 zakaźnych (...) 
okradaniu mercedesów ze znacz­
ków firmowych i wyrabianiu z

nich amuletów odstraszających 
WKU.

Skinheads - Skina poznać 
można po: rumuńskim obuwiu 
roboczym, przechodniej skórze 
(kurtka cykliczna), aerodynamicznej 
czaszce (jeden włos na 173 skinów).

Punk - starszy brat skina (zwy­
kle bity przez młodszego). Egzystuje 
z dnia na dzień z teorią: "obiją 
mnie czy okradną - oto jest pytanie". 
(...) Mniej aerodynamiczna czaszka 
tzw. irokez. Punka poznajemy po: 
wspaniałej ondulacji, stopniem 
zużycia mydła 5 dag/365 dni +/-4 
dag, nagminnym braku pieniędzy, 
ogromnej ilości powbijanych 
agrafek.

Satan (metal) - najbrudniejszy 
smoluch ze wszystkich. Zrzesza się 
w piekielnej organizacji wyznaw­
ców szatana zła, diabła, i Alfreda 
Miodowicza. Przyobleczony w łań­
cuchy, liny, kotwice. Ceni sobie zoo­
logię, a szczególnie dział o anatomii 
kotów. Mctala poznasz po: (...) oce­
nie niedostatecznej z lekcji religii, 
czego dowodem mogą być odwrotnie 
noszone dewocjonalia, po hymnie 
rozpoczynającym się od słów 
"niech będzie pochwalony krzyż 
odwrócony, my wyznawcy satana 
spalimy kota z rana".

uffff....
wyboru dokonał 
Marek Szpyra

BĘDZIE
MOŻNA 

ODETCHNĄĆ?

W Mokrzeszowie koło Wał­
brzycha odbyło się 12 kwietnia 
spotkanie wojewodów dolnośląskich 
z ministrem Nowickim w sprawie 
ochrony środowiska. Legnicę repre­
zentował Andrzej Glapiński i dy­
rektor Wydziału Ochrony Środo­
wiska i Zasobów Naturalnych, 
Tadeusz Berliński.

Minister przekazał przedsta­
wicielom województwa legnickiego, 
że rozpocznie starania o włączenie 
do inwestycji centralnych, co da 
gwarancję zapewnienia środków na 
ich realizację, inwestycji rozpo­
czętych lub zaplanowanych w 
naszym województwie a mających 
służyć zapobieganiu i łagodzeniu 
uciążliwości wynikających z za­
nieczyszczenia środowiska.

Za niezbędne dla poprawy 
stanu ekologicznego województwa 
uznano zbudowanie mechaniczno- 
biologicznych oczyszczalni ścieków 
w Złotoryi, Chojnowie, Chociano­
wie, podłączenie kanalizacji w 
Paszowicach do oczyszczalni w

Jaworze. Dla Huty Miedzi "Legni­
ca" budowana będzie oczyszczalnia 
ścieków w strefie ochronnej huty. 
Zbiornik wody Rzymówka ukoń­
czony ma być także dzięki środkom 
przyznanym przez ministerstwo. 
Lubin natomiast będzie miał szan­
sę na uzyskanie nowoczesnego sys­
temu utylizacji śmieci.

We współpracy z firmą "Lan- 
ders" z Niemiec, powstanie oczysz­
czalnia ścieków w Prochowicach, 
instalacja "Solinex" do odsiarcza­
nia gazów poprodukcyjnych w Hu­
cie "Legnica". Pozwoli to mieścić się 
w zachodnich normach pod wzglę­
dem zasiarczenia atmosfery. Więcej 
siarki (kwasu siarkowego) odzyski­
wane będzie po modernizacji sys­
temu w Głogowie.

Międzynarodowi niezależni 
eksperci orzekną, czy do zrealizo­
wania tych inwestycji Polska bę­
dzie zdolna. Bank Światowy bierze 
pod uwagę możliwość udzielenia 
pomocy finansowej.

(b)

MARIA żyje !!!

Krótka rozmowa z leaderem 
zespołu MARIA NEFELI:

- Żyjecie, czy zakopaliście 
gitary?

Stach: Zyjemy. Przygotowu­
jemy nowy program. Nasza muzyka 
będzie bardziej profesjonalna. Poza 
tym zmienia się brzmienie. Jest nowy 
bębniarek - Ciany i klawiszowiec - 
Edward V Kościelniak. Zresztą 
gramy koncerty (Łódź i gdzieś tam 
jeszcze). Niedługo będzie można nas 
usłyszeć na ekologicznej imprezie w 
Lubinie.

- Próbujecie w Kunicach. Jest 
tam fajna sala... 

Stach: Tak. W maju właśnie 
zaczynamy ją porządnie wykorzys­
tywać. Ponownie ruszamy z legnicką 
sceną muzyczną. Na początek 
chcemy zaprosić m.in.: TAKER, 
DIE KREUZ, być może GAGA 
CHWAŁA BOHATEROM i THE 
LESS. Mamy kontakty z Gdańską 
Sceną Alternatywną i liczymy na 
wymianę zespołów. Chodzi oczy­
wiście o koncerty.

- Czytałeś wywiad z Suchym 
w "Konkretach"?

Stach: Tak. Napisz, że jeszcze 
nie mam żylaków na mózgu.

Rozmawiał (masz)

Strzały pod 
wiatr

Na sportowych kolumnach 
gazet dominuje piłka nożna, koszy­
kówka, boks. Dzisiaj postanowiliśmy 
oddać głos specjaliście od łucznic- 
twa. Mało kto bowiem w Legnicy 
wic, że istnieje u nas silna sekcja w tej 
dyscyplinie. Józef Baściuk - jej szef- 
ma pseudonim Cięciwka. Nie trzeba 
chyba tłumaczyć, dlaczego.

- Moja ukochana sekcja 
powstała przy legnickim MOS-ie w 
1983 roku, po długich dysputach 
z urzędnikami i miejscowymi nota­
blami od kultury fizycznej. Potem 
przekonałem do łucznictwa rodzi­
ców początkującychjuż zawodników 
takim oto argumentem: ja oddaję pół 
prywatnego życia dla waszych dzieci, 
teraz wy zbicrzcic się i popracujemy 
wspólnie. Rodzice przyłączyli się do 
prac, zwanych wówczas społecznymi. 
Przygotowaliśmy tory łucznicze przy 
ulicy Świerkowej. MOS podrzucił 
trochę złotówek na wiatę i tzw. 
strzałochwyt. Następną ścieżkę 
wydeptałem do dyrekcji pod­
stawówki nr 11. Udało się uprosić 
udostępnienie sali gimnastycznej w 
sezonie jesienno-zimowym. Trzysta 
tysięcy otrzymaliśmy z Wydziału 
Oświaty Urzędu Miejskiego na 
zaadaptowanie obiektu do naszego 
specyficznego treningu. To były 
warunki! Z tej kwoty uzupełniliśmy 
wyposażenie zawodników w sprzęt. 
Chciałbym przy okazji wymienić 
działaczy, którzy w tym okresie pory­
wali się wraz ze mną z motyką na 
słońce: Adam Syc, Kazimierz 
Pakulski, Zbigniew Węgrzynowski...

Po rozwiązaniu MOS-u łuczni­
cy skupili się przy Ikar (20 za­
wodników) oraz w KKS Piast, który 
przygarnął seniorów: spółkę Ameri­
can Bulding Producs "Arcco" z Lu­
bina, spółkę "Tailor" z Ulcsia, straż 
pożarną, pana Kaszczyszyna... At­
mosfera w sekcji jest coraz lepsza. 
Doceniają nas w urzędach, a dzięki 
wam, dziennikarzom, dowiedzieli się 
o nas wreszcie mieszkańcy. Przybyło 
nam kibiców. Nasi najlepsi to: Jacek 
Jurków, Andrzej Radzicjcwski, 
Katarzyna Mazur, Mirosław Baś­
ciuk, Robert Pakulski, Krzysztof 
Wojciechowski.

Ze sportowym pozdrowieniem

Pytanie na czasie
Władze, zajęte problemami 

gospodarczymi, traktują kulturę 
fizyczną z przymrużeniem oka. 
Parlamentarzyści nie mogą uchwa­
lić ustawy "w tym temacie". Wszyscy 

i jakby zapomnieli o prostej zasadzie, 
że wyprowadzić kraj z zapaści może 
tylko młodzież sprawna fizycznie i 
umysłowo. Ciągle narzekamy na 
chroniczny brak pieniędzy, ale zde­
cydowanie groźniejszym zjawiskiem 
jest brak społecznej wiedzy o 
korzyściach, płynących z uprawia­
nia sportu. Kuleje edukacja z 
zakresu kultury fizycznej.

Tuż po wojnie też nie było pie­
niędzy, lecz istniała głęboka, jakby 
podświadoma potrzeba reperowa­
nia nadszarpniętej okupacją kondy­
cji. Było grono oddanych sportowi 
działaczy, trenerów, instruktorów, 
nauczycieli, którzy tworzyli kluby 
czasami jcdnosekcyjne, ale w nich 
każdy czul się potrzebnym, panowała 
wręcz rodzinna więź. Potem komuna 
poszła na gigantomanię, wtłoczyła 
do sportu ideologię, a na stołki

Pucharowa 
klasyfikacja

Dzięki sukcesom, jakie odniosła 
Legia wbieżących rozgrywkach PZP, 
Polska w europejskiej klasyfikacji 
pucharowej sezonu 1990/91 zajmuje 
siódme miejsce. Prowadzą Włochy 
przed Anglią, Francją, Związkiem 
Radzieckim, J ugoslawią i N iemcami. 
Polska wyprzedza m.in. Belgię, 
Danię, Rumunię i Holandię. Nieco 
gorzej wypadamy w klasyfikacji za 
ostatnie pięć sezonów. Zajmujemy 
18 miejsce, wyprzedzając Grecję i 
Bułgarię.

(j)

prezesów wprowadzono wielu par­
tyjnych nieudaczników. Kluby stały 
się bezdusznymi instytucjami, pro­
dukującymi mistrzów. Młodzież sta­
wała się anonimową masą. Co jakiś 
czas dochodziły stamtąd wieści o 
sztucznym dokarmianiu (doping!), 
stosowaniu jeszcze bardziej dras­
tycznych środków. To odstraszało 
dzieci i ich rodziców.

Sądzę, że jest jeszcze szansa, by 
zapobiec zdrowotnej katastrofie. 
Zacząć trzeba od szkoły, zmiany 
mentalności nauczycieli i uczniów, 
ich rodziców, opiekunów. W klu­
bach, związkach sportowych należy 
zatrzymać nomenklaturową karu­
zelę dyrektorów, prezesów, wiecz­
nych, etatowych działaczy. Zmie­
niliśmy system - zmieńmy więc także 
skompromitowanych ludzi na sta­
nowiskach, ludzi nie tylko szko­
lących, ale i wychowujących mło­
dzież, mających świecić przykładem.

A pieniądze? W naszym 
województwie poszły na tzw. dół, 
zostały rozdane gminom. Jak 
zostaną wykorzystane - o to jest 
pytanie. Postaram się Państwu na 
nie wkrótce odpowiedzieć.

jol.

Z boiska do... 
czubków

Policja szwedzka postanowiła 
na czas trwania Mistrzostw Europy 
w piłce nożnej, wydzierżawić od 
służby zdrowia dwa szpitale psychia­
tryczne. Będą tam lokowani czasowo 
awanturnicy wywołujący burdy na 
stadionach. Przykre to, ale sympto­
matyczne dla ostatnich lat, że organi­
zatorzy wielkich imprez sportowych 
muszą przede wszystkim zajmować 
się pseudokibicami zakłócającymi 
piękno sportowego widowiska.

(j)

Wysportowani
i "Solidarni"

Czy istnieje legnickie środowisko 
sportowe, czy komuś zależy, aby coś 
takiego w naszym krajobrazie 
zaistniało? Czy można sport robić zza 
biurka? Na te i na wiele innych pytań 
odpowiedzi oczekują w Legnicy 
działacze, pracownicy sportowych 
instytucji i zawodnicy.

Do szeregu fizkultumych decy­
dentów dołączyła Komisja Sportu 
Zarządu Regionu Zagłębia Mie­
dziowego Solidarności Jej szef, a i 
prawdopodobnie jedyny członek, pan 
Krzysztof Opaliński, chce mieć dużo 
do powiedzenia. Nie byłoby h> tym nic 
zdrożnego, gdyby proponował nowe, a 
raczej nowoczesne rozwiązania. 
Tymczasem, jak twierdzą ludzie ze 
sportem związani, postawił się »■ 
.pozycji "wodza sportowej rewolucji" 

Słynny jest już h< Legnicy spór 
Krzysztofa O. z Lechem Dłubałą, 
który sportem zajmuje się w Urzędzie 
Wojewódzkim. Szef Opalińskiego z 
Pamasika, Wojciech Lica, jeszcze 
niedawno twierdził, że wszystko 
byłoby w porządku, gdyby nie trudny 
charakter Krzysztofa. Po czym wraz z 
całą organizacją wystąpił do 
Wojewody o odwołanie... Lecha D.

Ploty,ploty ijeszczerazploty, tow 
oczach legnickich działaczy spor­
towych główne zajęcie Kopa­
lińskiego. Nie chcemy w tej sprawie 
zajmować stanowiska. Czekamy na 
wyjaśnienia zainteresowanego. Na 
razie jednak ile się dzieje za kulisami 
legnickiego sportu.

(jas)



Środa 17 kwietnia
Wsch. SI. 4.36 Wsch. Ks. 5.21 
Zach. Si. 18.37 Zach. Ks. 22.50

Imieniny
Patrycego, Roberta, Rudolfa

Pogoda
Dalsze ochłodzenie. Przewidywane 
opady. Wiatr silny, miejscami nawet 
porywisty. Dalszy spadek ciśnienia. 
Temperatura od 0°C w nocy i rano, 
do 7-8°C w dzień. Mogą być 
przygruntowe przymrozki.

Program I

12.00 -15.55 Telewizja edukacyjna 
12.00 Opowieści księżniczki Lilivati
12.15 Przygody kapitana Remo
12.30 Terra X: Wyprawa do Eldo­

rado (2) - film dok. niem.
13.15 Świadkowie przeszłości - film 

prod. czechosł.
13.30 Spotkania z literaturą - Zna­

czenie romantyzmu w litera­
turze i życiu narodu

14.05 Agroszkoła
14.55 Konkurs
15.05Świat roślin -Rośliny lecznicze
15.30 Uniwersytet nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Kino nastolatków: Jeden rok w 

pewnej szkole - serial
15.50 Dla młodych widzów: Sami c 

sobie
17.15 Teleexpress
17.35 System - publ. ekonomiczna
18.00 10 minut
18.10 Klinika zdrowego człowieka
18.30 Karta wschodnia - pr. dok.
19.15 Dobranoc: Makowa panienka
19.30 Wiadomości
19.55 Eliminacje mistrzostw Europy 

w piłce nożnej: Polska - Turcja
20.45 Rozmowa z Rzecznikiem 

Praw Obywatelskich - prof. E. 
Łętowska

21.50 Dynastia - serial USA
22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 Z cyklu "Petenci” - interwen- 

cyjnesprawy środowisk i grup 
w sporze z władzą

23.30 Język angielski (24)

Program II

14.55 Program dnia
15.00 Ulica Sezamkowa
16.00 Dookoła świata
16.30 Przeboje na smyczki przedsta­

wia Roman Lasocki
17.00 Zmiennicy (7) - serial TP
18.00 Fakty
18.30 M.A.S.H - serial prod. USA
19.00 Rebusy - teleturniej
1930 Język francuski (20)
20.00 Dwaj w jednym domu - dramat 

obyczajowy prod. czechosł.
21.30 Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą
2130 Sport
22.40 W labiryncie - serial TP
23.10 CNN

Zapraszamy do zamieszczania ogło­
szeń i reklam na łamach Gazety Leg­
nickiej. Ceny promocyjne: ogłosze­
nia drobne - 2 tys. zł za słowo, ogło­
szenia ramkowe - 5 tys. zł za Icm2.

Gazeta Legnicka. Adres redakcji: 
59-220 Legnica, ul.Chojnowska 76. 
Tel.234-12. Redaktor naczelny: Wi­
told Podedworny. Wydawca: Wy­
dawnictwo ALFA sp. z. o.o. Ind. 
390001678. Skład komputerowy: 
Ośrodek Informatyczny WUS. 
Druk: Spółdzielnia Papiernicze-' 
Poligraficzna "Poligraf.

Program I

Program II

Informator miejski

ulJa-

(S)

Krzyżówka nr 4 (2 pkt)

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Sto lat - magazyn ZUS
9.45 Heroina (1) - serial ang.

11.55 Aktualności telcgazety

Łukasz Siwulski, uczestnik 
sekcji plastycznej z Młodzieżowego 
Domu Kultury w Legnicy, zdobył 
srebrny medal na Międzynarodo­
wym Konkursie Rysunków Dzie­
cięcych SHANKARS w Indiach. 
Patronat nad konkursem w Polsce 
sprawuje Stowarzyszenie Polsko- 
Indyjskie przy Ambasadzie indyj­
skiej w Warszawie.

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Ulica Sezamkowa
9.10 W labiryncie - serial TP
9.40 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej

Wdzięki i dźwięki
Wszystkim sympatykom mu­

zyki rockowej polecamy uwadze 
głogowski klub "Azuryt". Impre­
zie, która odbyła się tam 12 kwiet­
nia towarzyszyła świetna atmosfera, 
rzeczowy stosunek do wykonawców, 
a prawdziwy profesjonalizm zes­
połów szedł w parze ze sprawną 
organizacją. Wszyscy bawili się 
wspaniale i wolno było wszystko. 
Koncert był faktycznie koncertem 
debiutów. Legnickie THE LESS 
debiutowało w Głogowie, głogowski 
ESJALL w "Azurycie", a metalowy 
THAIS debiutował w nowym 
składzie.

Artur Gibała uczeń Szkoły Pod- 
|stawowej Nr 1 w Złotoryi zdobył 

nagrodę w Ogólnopolskim Konkur­
sie pod nazwą "Katastrofa". Praca 
izostala zakwalifikowana na Mię­
dzynarodowy Konkurs Sztuki Dzie­
cięcej, który odbędzie się w Oslo, 
w Norwegii.

Wczorajsza doba upłynęła w 
Legnicy spokojnie. Policja od­
notowała tylko (i na szczęście) 10 
.zdarzeń kryminalnych oraz 2 wy­
padki samochodowe.
I O godz.20.30 na skrzyżowaniu 
julic 1 Maja i Wojska Polskiego au- 
Itobus kierowany przez ob. Rumunii 
lnie zastosował się do znaku "stop" 
i uderzył w poloneza. Ranny pasażer 
osinobusa przebywa w szpitalu. 
Polonez został uszkodzony na sumę 
35 min zł, natomiast rumuński 
samochód na 15 min zł.

Wczoraj zgłoszono 2 kradzieże 
z włamaniem do samochodów. Ma­
rianna B. właścicielka malucha 
stwierdziła kradzież radiomagneto­
fonu Sony, natomiast mieszkaniec 
Jawora Andrzej O. poinformował o 
kradzieży 2 radiomagnetofonów, 
zabranych mu z fiata I26p przy 
legnickim targowisku.

Na tych dwóch przykładach 
pragniemy uczulić Czytelników na 
plagę kradzieży wyposażenia sa­
mochodów. Z analiz policyjnych 
wynika, że przede wszystkim są one 
sprowokowane przez kierowców.

Informacje 
z MDK

CZWARTEK
18.04

Spółkowe 
krajobrazy

APTEKI:
ul.Izerska 35 (pasaż) tel.64-787.

Poziomo:
1. siedziba "Solidarności"
8. ozdoba Koziego Stawu
9. producent nakryć stołówych
10. zapuścił korzenie w Legnicy
12. luka, szczelina,
13. dodatek, repeta
14. z pieniędzmi,
17. sojusz, alians
19. prezydent Legnicy
21. gęste płótno na wsypy
22. teren pod ochroną
25. fabryka kabli,
26. kil
27. rodaczka

Jak grzyby po deszczu powsta- 
ją nowe firmy o egzotycznych naz­
wach i literkach z o.o., s.c. i Bóg wie 
jakich jeszcze. Niektóre z nich 
twardo stanęły na legnickim grun­
cie, przynosząc zadowolenie miesz­
kańcom, a miastu dochody z po­
datków. Są jednak również takie, 
których jedynym powołaniem jest 
psucie krwi klientom.

Przykładem takiej spółki jest 
s.c.ATOL handlująca meblami. Jej 
szefowie ogłosili sezonową obniżkę 
cen i zaczęli robić ludzi w balona. 
Meble należy odbierać z magazynu 
przy ulicy Ściegiennego, lecz tam 

nikt, nawet najlepiej zwykle poinfor­
mowany portier o istnieniu maga­
zynu nie wie. Kiedy w końcu uda się 
go odnaleźć, to okazuje się, że jest 
zamknięty na głucho. Nie, nie jest to 
historia o naciągaczach, a raczej 
o ludziach niesolidnych. Meble moż­
na od Atolu wyegzekwować, ale ile 
to kosztuje nerwów, wiedzą tylko 
ci, którzy zechcieli skorzystać z se­
zonowej bonifikaty.

Pionowo:
2. odrzuca istnienie Boga
3. słynny wodospad
4. wierszowana zagadka
5. był na wagę złota
6. dopływ Warty
7. ponętne kształty kobiece
11. kurort, który nie wyszedł nam 

na zdrowie
15. tajemne pismo
16. z listem
17. lampart
18. sandwicz
20. tarnik, zdzicrak
23. producent dżinsów
24. zatopiony statek

Do dobrych miejsc odwiedza­
nych przez trunkowych, należą 
również:

- skwerek na ulicy Nowotki, 
zwany przez bywalców "placem 
Pigal". Zycie towarzyskie toczy się tu 
od świtu do nocy. W pobliżu duża 
doić sklepów, gdzie można nabyć 
"paliwo". O zaopatrzenie sprag­
nionych dbają również prywatni 
przedsiębiorcy. Ulubione miejsce 
spotkań karciarzy i szachistów. 
Przykrym widokiem jest sąsiedztwo 
szpitala zakaźnego. Czasami prze­
szkadzają w piciu matki z dzieć­
mi, które mają tu wydzielony kącik 
Trzy punkty.

Zagajnik na cmentarzu, w 
pobliżu torów kolejowych. Miejsce 
ustronne i nawet romantyczne. 
Kiedyż walały się tu małe, meta­
lowe krzyże, którymi można było 
rzucać do celu. Teraz ich już niema. 
Miejsce odwiedzane przez star­
sze, nostalgiczne pokolenie. Dużą 
niedogodnością jest bardzo duża 
odległość od sklepów. Przychodzi się. 
tu zazwyczaj z taką ilością alkoho­
lu, która ma wystarczyć do końca. 
Dwa punkty.

Placyk na osiedlu Piekary w 
pobliżu nowo wznoszonego Kościo­
ła Zielonoświątkowców. Dobrze za­
opatrzone sklepy w pobliżu oraz 
ławki. Przeszkadzają przechodnie i 
bawiące się tu dzieciaki. No i to są­
siedztwo Kościoła. Niektórzy mogą 
nawrócić się na drogę cnoty. Sta­
nowczo odradzamy. Jeden punkt.

Nowym, jeszcze niezbyt często 
odwiedzanym miejscem jest świetnie 
zaopatrzony sklep przy skrzyżowaniu 
Jaworzyńskiej i 1 Maja. Trudno coś 
więcej powiedzfęć fi tym "plenerze". 
Zaletą jest, że można obserwować 
chodzących ludzi i podrywać dziew­
czyny. Usiąść można na schodach w 
sąsiedztwie sklepu. Widokiem niezbyt 
zachęcającym są odrapane kamieni­
ce. Czyżby rodziła się moda na picie 
w "betonowym" plenerze? Na razie 
jeden punkt.

cdn.

SZPITALE
Ginekologiczno-położniczy 
worzyńska, pomoc doraźna dla dzie­
ci ul.Iwaszkiewicza, oddziały we­
wnętrzne przy ul.Reymonta, oddział 
zakaźny ul.Nowotki. Ostry dyżur 
chirurgiczny szpital przy ul.Murar- 
skiej.

HU IZ HU
Cześć. Dzień dobry. Rozpo­

czynam jedną z bardziej wścibskich, 
powiem - bezczelnych - rubryk w Ga­
zecie Legnickiej. Oplotkowywać 
będę bez umiaru nasze legnickie 
gwiazdy pióra, mistrzów gitary i in­
nych artystycznych idoli. Oczywiście, 
bez pytania o zgodę głównych 
bohaterów. Mam nadzieję, że 
przysporzy to gazecie kilka głośnych 
spraw sądowych, a niżej pod­
pisanemu - sławę i wielkie (po 
opłaceniu grzywien) pieniądze.

No to luli!
Tomek Baran (BA). Jest czło­

wiekiem niezwykle obytym w świecie. 
Obijał się swego czasu w Krakowie. 
W czasach, gdy trzeba było być za­
trudnionym, on - nie był. Jak na ar­
tystę przystało, jest malarzem, poetą, 
wokalistą awangardowym (THE 
EMBRYONAL POSITION, wcze­
śniej NOBELS DYNAMIT) i znaw­
cą kuchnni. Niegdyś stały bywalec 
w legnickim garażu muzycznym. 
Człowiek o 1001 pomysłach. Oczy­
wiście, ma za sobą bujną karierę 
dziennikarską (m.in. Wrocławskie 
"Konfrontacje” i "Kłody pod nogi" - 
"anarchistyczny" dodatek Tygodnika 
Obywatelskiego. Tajemniczy "don- 
pedro" w jednej z legnickich gazet). 
Mieszka na Zakaczawiu, nie ma psa 
i lubi ostrą muzykę punk rockową.

Plotkarz

Lokale pod 
chmurką 

(wędrówek ciąg dalszy)

KURSY WALUT
Legnica 17.04.1991 r. godz. 9.00

KINA
Ognisko - "Good morning Wietnam" 
(USA)
Piast - "Demo” (USA)

KRONIKA POLICYJNA

Pogotowie ratunkowe -999
Straż Pożarna -998
Policja -997
Pogotowie Gazowe -992
Pogotowie
Wodno-Kanalizacyjne -993
Pogotowie Energetyczne -991
Pomoc Drogowa -981

Informacja PKP -910
Informacja PKS -936
Informacja WPK - 237-58
Informacja Celna -208-63

USD DM
NBP 9310/9690 5597/5825
PKO 9400/9520 5600/5770
Kantor
ul. Lenina 9400/9450 5670/5770
Targo­
wisko 9400/9450 5650/5780
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